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Wielkie Inwestycje
Przeprowadzała Włosi w Abisynii

j Wzorem dawnych legionistów 
rzymskich, równocześnie z pod­
bojem Abisynii, rozpoczęła s'ę 
akcja koionizacyjna rozszerzona 
po zakończeniu wojny. W chwili 

, obecnej pracuje w Abisynii arm;a 
i złożona z HO tys. robotników, 

którzy dotychczas wybudowali ok. 
3000 km, nowych dróg

Huk bomby, który zakłócił na- skupiał całą ludność mahometań- 
strój pierwszego oficjalnego świę ską. 
ta włoskiego w Addis Abebie, był 
dla twórców nowego imperium 
włoskiego pierwszym tragicznym 
„memento" na •Irodze rozwoju ko 
lonialnej potęgi Włoch. Ranny w 
zamachu, właściwy twórca tej 
pocęgi, marszałek Grazziani, je­
den z najwybitniejszych kolonia* 
torów współczesnych, uprzytom­
nił sobie niewątpliwie głęboką 
mądrość, tawiącą w powiedzeniu 
marszałaa Lycantey, najgenial­
niejszego kolonizatora, jakiego 
znały współczesne dzieje, który 
oświadczył, że największe trudno, 
ści w polityce kolonialnej zaczyna 
ą s.ę dopiero po zdobyciu kolo- 

nij. Wskazania, wypływające ze 
zrozumienia tej prawdy, nie są 
o d cc  wicekrólowi Etiop^, mar.
Grazzianiemu. Dał tego niejedno- 
kromie dowód w swej dotychcza- 
oowej działalności kuloni Zator­
skiej A nowym jej potwierdze­
niem jest rozmach i ceiowośc, z 
jaką nazajutrz po zwycięskiej 
wojnie w Abisynii przystąpił do 
organizowania zdobytych obsza­
rów. Rok zaledw’e, mija od poko­
nania armii Heile Selatsiego. Co 
zdołano osiągnąć w tym krótkim 
okresie? *

przetnie wspaniała aleja zwycię­
stwa, zakończona imponującym 
masywem kościoła św. Jerzego, a 
zapoczątkowana ’ widomym zna* 
Kiem władzy faszystowskiej, tak 
zwaną „wieżą liktorską", olbrzy­
mią budowlą, w 1 której ' mieścić 
się btdą biura

10-clu kilowe główki kapusty
rosną na granicy Arktydy

Znany podióznik, dr. Flejning, 
podał do wiadomości publicznej 
szereg bardzo ciekawych danych, 
dotyczących jegc ostatniej ekspe* 
•iycji w okolice Arktydy Fvdrói 
tę odbył samolotem. Gdy został

ganizacji f t W S S  —  Ą *Wilkami. du Clarka, micszkająeę-

P ł a t c  m  y c ł.u w  o w i z c

stowskich, _ . . , Ł .
go od 2 0  la t  na gran icy  A rkty d y .
Clark zapro J1 przybyszów ao
swej siedzioy r, ;położcnej - u.

Równocześnie z gospodarczym mriej ni więcej jak ó 1000 km. iz
rozwojem ! zdobytego kraju rcz- kołem polaruyrr. Fleming i dwaj

! poczęto pracę wychowawczą mł0 |j6go- towarzysze oniemieli. , Wie-
n .ik^* rał juko stolicę, jesi me-, dych pokoleń, akupianych w śze dzieli wprawdzie, że ołcolice Ark-

lńip* rium wło-l t egach faszystowsKich. Poaoonie tydy, to  nie tylke ' śnieg i lód
włosku położyły ijajt w .samej Italii w koleniach przez cały rok, lecz . to, źczyrfń

szczegc ! Jocisr na wytworzenie :włoskich, a szczególnie w Abisy spotkali się u Clarka, wprowadzi-
dogoi tych połączyń między stul: , .iii, wychowanie młodzieży, ujęte, }0 ich w wielkie zdumienie. Clark
cą  Etiopii a obu Koloniami nad- Jeai w Karby organizacyjne, ścis- 1 zaprowadził i c h ' do plantacyj,

P l?ny tn *e s ty c y |n e
Addis Abeba, którą cesarz Me-

tropol ią nowego imperium wło-: - 
skiego. Władze

Ctaolc dużo krótszym niż w kii* 
macie łagodnym, blask słońca o 
północy lo zjawisko, dostatecznie 
już wyjaśnione, Poza kręgiem po­
larnym słońce nie zachodzi laiem 
woale, a im bardziej posuwamy 
się na północ, ■ tym dłużej jest 
dzień. f

P lęxno  i plagi
Zjawickc' to, mimo wszystko,

morskimi.
Port w Muooaua i aunuilij- 

ski pert MogadiSuio połączone 
są z Addis Aoeoą siecią telefo­
niczną, której długość wynos1' kil 
kanaście tys. km. Autostrada, 
której fundamenty położyły 
włosk.e wojska techniczne w cza 
sie kampanii abisyńsKiej, łączy 
Addia Abtbę z portem arytrej* 

ekiin Massaua. Miasto Samo o- 
trzymać ma nowy wygląd przez 
stworzenie w cen mim reprezen­
tacyjnej dzielnicy rząd awej, w 
której sranie szereg monumentaJ 
nyęh gmachów. Centrum miasta

le wzorowane na analogicznych I gdzie josły koniczyna, sałata,
organizacjach włoskich. W Addis 
Abebie nad bramą jednego z do­
mów widnieje olbrzymich rozmia

czerwono-złotą poświatą na po* 
wierzchni rzeki. Zatraca się w 
tej sytuacji pojęcie czasu łazić 
się tam spać o pierwszej w nocy 
przy świetle „wschodzącego słoń­
ca"! Lecz i ło piękne ma zwoje 
plagi, znane nam dobrze w nie* 
których okolicach. Są to komary, 
które dokuczają bardzo w ciągu 
krótkiego lata Przezwycięża Się 
jednak wszystko Czynią cl 

wprierą olbrzymie wrażenie na przede wszystkim, którzy jui W 
każdym, kto widzi ye po raz pierw; tych stronach zaczynają badań 
szy. I .eming naamienij, że ni- 1 możliwość, eksploatacyjne. 'Do 
gdy nia oTdzie w ,stanie zapom-,tego jednak jeszcze daieko Nawef, 
nifeć kąpieli o północy uedy to ■, turystyka jest jeszcze bardzo u- 

Ara h odbijały się truaniona.promienie słońca

FILM
Aitr1 Munthe, autor słynnego dzic  

ła sięga * San Michele" oświad-

rzodkiewka, szpinak oraz mne ja,- 
rzyny, co do których było prze 
konanie, że rosnąć mogą tylko w 

rów litera M znak, że tu znajdu* łagodnym klimacie. Clark przyto- {a a ,  ^  Wlchele.. JŚwiaJ.
ie «ę siedziba zarząuu  ̂ czarnej czyi bardzo wiele przykiaaów, że - K rozmowie ze współp-acowni 
„Balila", organizacji, która sku-; ziemia tych okolic daje tak nad- kiem „Gńmale dTmlia", ze perirak- 
i«a dzieci amsyńskie w wieku oa zwyczajne i znakomite urodzaje,: * .slk4 wytwórnią amerykitń-
8 jo 12 la i „Avangardia", d o ^ z a ^ s  arzyn z liewielkiego o
której należą chłopcy -od 12 lat grodKa wystarczy mu zawsze na „rj2 ot,;eKa aa*, rwier^cam. Po- 
do 18. A. O. „Africa Orientale" całą zimę, zimę polarną w dodat* stać samego autora, w razie pomyśl 
to alfa i omega włoskiej polityKi ku. Lecz • zbiory lam — to nie ?eSc zakończenia perfraktacy.;, od-

ycie kulturalne

rych zadaniem będzie 
nie potęgi imperium

utrwalę:

Ozielnca uniwersytecka
w przyszłej W arszawie

Trćdycla feudalna
Pod względem administracyj­

nym Abisyma złączona została z 
ot>u kolor am, wschodmo-afrykań 
skimi, Erytreą i óomal. i objęta 
W spólną nazwą „Afryki Wschod­
niej" (Afi-yca Orientale). Pod
względem prawno - państwowym- Zagadrienie rOłbad0wy uniwersy- ( Zgodnie z intencjami władz uniwer
istnieje jednał pewne Fosroime-■ t?tu Jozefa Pnsuaskiego, mieszczą- sytecKicn przewidziany został rów­
nię między posiadającym wieKO- cego się obecnie przeważnw w sta- nież te.-en pod ogroa botaniczny w
wą historyczną tradycję terenem rych budynkach, nie przystosowanych mokotowskim klmie teieni o po-
Abisynii, a re t ,  “3 I & &  W  *  * . * H
wschoumo - afrykauakich. W Ery uniwersytetu i przedstawicielami za- Definitywna Jecyzja rozbudowy u- 
trei i Somali król włoski jest bez- rządu miejskiego. niwersytetu Marszałka Piłsudskiego
pośrednim władcą obu tych tery- Uzgodniono i definitywnie zdecy- wobec istniejących już w „obliżu wie 
.oi-iów W Ahi«vnii nutom  a r. kowano wydzielenia potrzebnych <ba lu innych wyższych uczeln i .r«„,

„ ‘ {uniwersytetu terenów o powic.ichi tucyj raukuwych, jak politechniki,
kroi włoski, U' izając siebie sa okoj0 ig hi s nowo powstającej dziel wyżczej Szkoły Haiuil.,1 GL Szk. Go- 
prawnego spadkobiercę cesarzy nicy inacszaiks J. Piłsudskiego. Gia spodarstwa Wiejskiego, Instytutu Ge 
etiopskich, przyjął tytuł ,JtóU nice terenów przewidzianych pod logicznego, Instytutu Radowego im.
Królów" , fpia-7 , ktńrpmn nud r<ftb»dowę uniwersytetu biegną M. Skłodowskiej . Curie, ha du specy-

’ ’ j , . i j  wzdłuż ulic Wawelskiej, Aj, Żwirki i ficzny akcent tej części stolicy siwa
po-iządkowani są feudalni władcy wigury, aI. Marszałka J. Piłsudskie- rzajac Izielnicę podobna do „dzielni-

kolonialnej i — program, wyty- .tylko zbiory zwykłe, normalne 
czony dla szeregu pokoleń, któ-. Podróżnicy podziwiał, duże. głowy

poszczególnych okręgów tego kra
J U. f •* a ,ł-fT" Hf©lOOti-f h

W io ska A fry k a  W schrd n  a
Różnica prawno * państwowa 

między Abisynią a pozostałymi 
ko'oniami wschodnio - afrykań­
skimi nie ma ani pod względem 
politycznym ani administracyj­
nym decydującego znaczenia 
Marszałek Grazziani jest nie tyL 
ko w icekrólem Abisynii, ale zara­
zem generał - gubernatorem całej 
Afryki Wschodniej, oodaanej jed­
nolitej administracji. Ooszar Af* 
ryki Wschodniej dzieli s’ę na 
gześć okręgów administracyj­
nych: Erytreę, Somali, (do obu o- 
kręgów włączono ze względów gu 
spodarczych i etnograficznych 
niektóre obszary Abisynii), Am- 
hara z jeziurem Tsaiia, Gaiła, Su* 
dam, H arrar i wreszcie wydz’elo- 
ny okręg utołeczny — Addis Abe­
ba. Podz:ał ten opiera się na prze 
siankach natury gospodarczej ge­
ograficznej i polityczno * etnogra 
licznej. Wybr-eża z ich zaple­
czem tworzą odrebr.e okręgi admi 
nistracyjne, a w Abisynii okręg 
Harraru zorganizowano tak, aby

go j uL Pasteura. cy łacińskiej" w Paryża.

wyhodowanej kapusty. - Jedna z 
nich ważyła 10 kilogramów. Naj­
piękniejszy seler ważył 1 kg., naj 
piękniejszy burak przeszło 2 i Ys 
kilograma.

S z y b k o tt d o jrzew an ia
W kraju polarnym wegetacja 

odbywa się odmiennie, niż w na­
szych warunkach. Zdumiewająca 
jest szybkość, 7 jaką tam wszyst­
ko aojrzewa Gdy w maju jeszcze 
ziemia pokryta jest grubymi zwa, 
lam: lodu, w pierwszych dniach 
sierpnia następują pierwsze zbio­
ry owsa i pszenicy. I nic dziwne 
gc. W ciągu poiamych miesięcy 
letnich ziemia stale znuduje się 
pod silnym działaniem ' promieni 
słonecznych nawet w porze noc­
nej. Rośliny otrzymują ilość ppo* 
mieni, potrzebną do dojrzenia, w

— końcerte.r mistrza Paderewskie­
go.

M U Z E A
Japoński Instytut „Kitasaw ■ w 

Tokio przesiał do Niemiec arty­
stycznie wykonane nopic gwiątjt 
wzires ouych w Japojui ku czci uczo­
nych Niemca Roberta Kocha i jego 
ucznia japońskiego Kitasatc. W uro­
czystości wigczema upombiku ucze­
stniczył amDasacor japoński w Bi.» 
linie ira* szereg wybitnych przed­
stawiciel. niemieckiego światt iu.u- 

koweg< Upominki te wejdą do zbio­
rów państwowymi,.
PLASTYKA

W Eesen. w tamtejszym muzeun’ 
otwarta Zustałr pierwcua wystawi, 
sztuki niemieckie, z cyklu wystaw, 
organizowanych pr*ez ministerstwu 

. propagandy, Ł mają ycb na celu
crj stmaow reprezenti jących 25 niesienie pomocy „lastyKom nie.
państw m. im i Polskę. Inauguracja. mieckim. Wystawa zawiera uk. W.
konkursu nastąpi w dniu 20 marca I prac <■*,

Przeszłość kąpy oksywskiej
w tradycji I u Jo we,

wuiv. ,na zostanie przez znanego ak 
i tort filmowego, Pawła Muni.
MUZYKA

Międzynarodowy konkur* gry 
skrzypcowy im Eugeni Ysayt, zor­
ganizowany na wzor konkum, cho- 
pinowsiuegc rozpocznie uę dnia 21 
marca w bruKseu i trwać będzie 
nieprzerwanie aż do j kwietn-a Aon 
kurs 1 en zgromadził przeszło 100 u-

Kępa Oksywska, stanowiąca 
dziś piękną miejscowość nad mo­
rzem polsKim w odległych cza-

Ma|y fragmencik z angielskich ćwiczeń w obronie przeciwlotniczej nie wymaga żadnych chyba Ito-
menfanry.

Tr umf „Dan K chota *
w  tfcj)tr..e C rtj ma

Osiem lat Istnieje w Warczawit 
sały teatr . .la dziec T. Ortynia. W 
okresid tym oańyło się prawit, ty- 
jiąc przedstawięń ( ala naszych pp- 
aeer •’Wystawiana oyty różne baś­
nie i sztuki. " ,  mi i wzruszające, 
lantasyczr- i prawdziwe, wiele z 
met ciwzyto się ulbrzymim powo- 
ezemerr Ale podoonego zachv-ytu i 
ertuzjazmt jaki udzlehf się dzieci >m 
na medzicinej prmmierz- „Dun Kichu 
ta" dotychczas mgdj nie było I, Trud­
no opit aiS co się działo w teatrze!

Don Kichot" jest I bezwzględnie naj'- 
leyszjm: widowi łrieir dla dzied, ja­
kie kiedykolwiek „utvchczar odbyło 
się w Warszawie. Znakouiici, pr*y. 
stosowane do umysłuwości dziecka, 
wyiuwadzi jącj popularne postacie; 
r bajek: Jasia, Małgosię, Cserwone- 
go Kap1 orka. W-Twidęba, Waligórę, | 
Śpiącą Kiólewiię, Tomcia P ilucha, 
Kupdus-zka, łączy beztroski humor 
z dementainl wartuścicmymi. Ku- 
mfczn walk- z wiatrakiem i stadem 
ywiec, wesołe przygody Sanczo ^an 
ńy, fem/iiicnahia setna tnaluteńkiej 
ki iszynki — cztt.-oietniej Stokrotki 
wzbudziły niespotykany entuzjazm
d ziec i

Przedstawieme to pcw.nny 
czyt wszystkie dzieci. Nie zapomną 
o nim rhybs nigdy.

W niedzielę o 12 i * pp. w gmachu 
„Cyrulika*' (Kredytowa 14) powtó­
rzenie premiery „Dou Kichot". Bib - 
ty w Orbisie i Cyruliicu

sach weaług tradycji ludowej byr 
ła wyspą, nawiedzaną bardzo cz i  
sto przez Kupców fenickich A  
rzymskich. Tego rodzaju trady­
cja przywiązana jest do ongiś 
miasta’ Helu. Kupcy ieniccy Ę 
rzymscy rzekome przybywali tu 
po specjalny gruboziarnisty pia­
sek, z któregc złotnicy wyrabiali 
Jcrmy do wytapiania. złota, srt- 
brj f  miedzi. >-^rr-

Kępa Oksywska pomimo aoSt 
gęstego zamieszkania, nfe zatrą­
ciła wiele swego dawnego charak 
teru, dzikiego ,i  tajemni czego, 
Liczne wąwozy i pakowy dodają 
tej miejscowości jedynie uroku, 

j Oksywie szczyci się najstraozym 
i pierwszym wocóie na wj'brzezt* 
kościoiem.

Kam ieniczki purkCe
uznane za za b y tk i

Piękny szereg kamienlczełt 
gdańskich w rynku puckim z 17 i  
18 stulecia uznanych rosiało 
przez pomorsKi urząd wciewódz, 
kl w Toruniu za zabytki, wobec 
tegu wszelkich napraw fo»ad. czy 

TOba, 1 w ogóle przebudowj tyci kamieni 
czek bez zezwolenia urzędu woju- 
wódzkiego dokonywać nie wołno 
Kamieniczki stanuwią jedną, t  
najpiękniejszych ateakcyj tury­
stycznych wybrzeża
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J o a n  z b l a d ł a  n a g l e  i c o f n ę ł a  s i ę  g w a ł t o w n i e  o d  p r z e p a ś c i .
—  C h o d ż . n y  j u ż  s t ą d !
G o o d  z e s z e d ł  o s i a t n i .  D z i w n i e  p o d z i a ł a ł a  n a  n i e g o  o p o -  

w e ś ć  F r a t h e r a .  C u d z o ł ó s t w o '  b y ł  p r z e c i e ż  „ ż o n a t y 1" i  b y ł  z a z ­
d r o s n y  I S p o j r z a ł  o s t a t n i  r a z  r a  d ó i .  C z y ż b y  ż a ł o w a ł ,  z e  n i e  
ż y j e  w  o w y c h  c z a s a c h ,  g d y  n a d  n i e w i e r n y m i  ż o n a m i  w y k o n y ­
w a n o  t u t a j  „ s ą d y  B u ż e " ?  C z y  z a s t a n a w i a ł  s i ę  m o ż e ,  c o  b y  
s ię  w  t a k i m  w y p a d k u  s ‘ a ł o  z J o a n ’  O t r z ą s n ą ł  s i ę  z e  w s t r ę t e m  
z e  s w y c h  m y ś l i .  O d  pew  n e g o  c z a s u  z a c z y n a ł  t r a c i ć  w i a r ę  
wr s w o j e  z a s a d y  m o r a l n e .

Z a s t a ł  i c h  n a  d o l e  s i e d z ą c y c h  n a  ł a w c e  w  p a r k u  u r z ą d z o ­
n y m  n a  d a w n y m  d z i e d z i ń c u  z a m k o w y m .  F r a t h e r  o p o w i a d a ł  
z n o w u  o  n i e w i e r n y c h  ż o n a c h .  G o o d  z a c z ą ł  s i ę  z a s t a n a w i a ć ,  
c z y  o n  t e g o  p r z y p a d k i e m  n i e  m ó w i  n a u m y ś l n i e  L e c z  c o  b y  
m u  z t e g o  p r z y s z ł o ’

—  . . . b y ł y  i  i n n e  s p o s o b y  b a r d z i e j  h u m a n i t a r n e .  N i e w i e r ­
n ą  ż o n ę  z a m y k a ł  m a ż  n a  n o c  w  p o k c ; u  p e ł n i m  k w i a t ó w ,  
d z i w u n c h  k w i a t ó w  p r z y w i e z i o n y c h  l e s z c z e  z a  d a w n y c h  c z a -  
s u w  z I n d i i  i z a s z c z e p i o n y c h  w  P e r s j -  K w i a t y  te  b y ł y  w i e l k i e ,  
c z e r w o n e  j a k  k r e w  ł u b  b i a ł e  j a k  n i e w i n n a  d z i e w i c a  M i i ł y  
k s z t a ł t  l i l i i  i tę  w ł a ś c i w o ś ć ,  z e  ż y ł y  t y l k o  w  n o c y .  W  d z ie ń  
z a m k n i ę t e ,  s k u r c z o n e ,  g d y  t y l k o  g a s ł y  p r o m i e n i e  s ł o n e c z n e ,  
o t w i e r a ł y  s w o j e  c u d o w n e  k i e l i c h } ’, r o z t a c z a j ą c  w o k o ł o  u p o j ­
n ą ,  t r u j ą c ą  w o ń .  Z a s n ą ć  w. i c h  c i e n i u  z n a c z y ł o  t y l e  —  co  p o ­

ż e g n a ć  s i ę  z  ż y c i e m  W ś r ó d  t a k i c h  t o  b u k i e t ó w ,  z a m y k a ł  m ą ż  
n i e w i e r n ą  ż o n ę .  U s y p i a ł a  w  b ł o g i m  n a s t r o j u ,  b y  s i ę  r a z a j u t r z  
n i e  o b u d / ić . .

—  W i d z ę ,  źe w y s t u d i o w a ł e ś  d o b r z e  t e  d z i e d z m y  —  z a ś ­
m i a ł  s i ę  G o o d  i r o n i c z n i e .  —  N i e  w i e s z  p r z y p a d k i e m ,  c o  r o ­
b i o n o  z  p r z e c i w n a  s t r o n ą  —  z  u w o d z i c i e l e m  1

F r a t h e r  r y s o w u ł  c o ś  t r z c i n k ą  n a  p i a s k u
—  K a ż d y  m ę ż c z y z n a  m a  p r a w o  d o  k o b i e t y !  —  s t w i e r d z i ł  

l a k o n i c z n i e .
—  A  k o b i e t a  d o  m ę ż c z y z n y ?  —  s p y t a ł a ,  u ś m i e c h a j ą c  s i ę  

J o a n .
G o o d  z a g r y z ł  w a r g i .  F r a t h e r  p o d n i ó s ł  n a  n i ą  o c z y ,  l e c z  n i c  

n i e  o d p o w i e d z i a ł .  S i e d z i e l i  c h w i l ę  w  m i l c z e n i u
—  S p o t y k a m y  s i ę  d z i s i a j  w i e c z o r e m  z B o r o w s k i . n l  U m ó ­

w i ł e m  s i ę  z  n i m  w  j e d n e j  z  k n a j p .  —  F r a t h e r  z m i e n i ł  n i e p r z y ­
j e m n y  t e m a t .  P r o s z ę  s i ę  z  n i e g o  n i e  ś m . a ć .  T r o c h ę  d z iy  a k  
i a s c e t a ,  a l e  b a r d z o  p o r z ą d n y  i s o l i d n y  c z ł o w i e k .  P r z y p u s z ­
c z a m ,  ż e  o  i l e  s i ę  z g o d z i  n a  n a s z e  p r o p o z y c j e , b ę d z i e m y  m i e l i  
z  n i e g o  ś w i e t n e g o  a g e n t a  n a  t u t e j s z y m  t e r e n i e .  M a  d u ż e  z n a ­
j o m o ś c i  w c a ł e j  P e r s j i

—  A  d l a c z e g o  m a  s i ę  n i e  z g o d z i ć ?
—  P o  t a k i m  d z i w a k u  to  n i g d y  n i e  w i a d o m o ,  c z e g o  s ię  s p o ­

d z i e w a ć .  M o ż e  s i ę  n a w e t  o b r a z i ć !

* * *
—  T a k ,  p r o s z ę  p a ń s t w a ,  j e s t e m  P o l a k i e m !  —  g ł o s  m ó w i ą ­

c e g o  w e z b r a ł  n a  s i l e ,  o c z y  z a p ł o n e ł j  d z i w n y m  b l a s k i e m .
S i e d z i e l i  w  m a ł e j ,  o r m i a ń s k i e j  k n a j p i e ,  o b s ł u g i w a n e j  p r z e z  

k e l n e r k i ,  p i j ą c  r o s y j s k ą  w m d k ę  ; n i e m i e c k i e  p iw o ,  B o r o w s k i  
p r z y s z e d ł  n i e d a w n o .  W y s o k i ,  o p a l o n y  r a  c i e m n y  b r a z .  z  w i e l ­
k i m i  ż y l a s t y m i  o d  p r a c y  r ę k a m i ,  r o b i ł  w r a ż e n i e  c z ł o w i e k a ,  
k t ó r y  d u ż o  w i d z i a ł  i d u ż o  p r z e ż y ł .

—  . . . T a k ,  m i m o  ż e  j u ż  M e  l a t  t u ł a m  s i ę  n a  o b c z y ź n i e ,  
m i m o .  ż e  z a n o m n i a ł e m  j u ż  w i _ l u  s ł o w  r o d n n n e j  m o w y .  —

O t a r ł  c h u s t k ą  k r o p l e  p o t u ,  s p ł y w a j ą c e g o  do  p o o r a n y m  b r u z ­
d a m i  c z o l e .  —  W i e l e  l a t  w ł ó c z y ł e m  s i ę  p c  s z e r o k i m  ś u i e c i d - .  
A  j e d n a k  z o s t a ł e m  P o l a k i e m ,  b o  m y  j e s t e ś m y  t w a i B y m  n a r o ­
d e m .  M o g ł e m  p r z y j ą ć  o b y w a t e l s t w o  f r a n c u s k i e ,  e g i p s k i e ,  p e r ­
s k i e  —  m c  c h c i a ł e m ,  m i m o  ż e  d a l e k o  w i ę c e j  m i a ł b y m  z t e ­
g o  k o r z y ś c i .  L e c z  j a  j e s t e m  P o l a k i e m ,  u r o d z i ł e m  s i ę  n i m  i  t a ­
k i m  u m r ę !  :

Z a p a n o w a ł o  m i l c z e n i e .  B o r o w s k i  s p u ś c i ł  g ł o w ę  i D ę b n i ł  
p a l c a m i  n a  s t o l e  j a k i e g o ś  w o j s k o w p g o  m a r s z a .  Z d a w a ł o  s ię ,  
że s z u k a ,  s z p e r a  w  z a k a m a r k a c h  s w e g o  r a o z g u ,  b y  w y d o b y ć  
c o ś  n a  ś w i a t ł o  d z i e n n e .

— ; O p o w i e m  w a m  h i s t o r i ę  p o s ł a  D o l s k i e g o  w  P e r s i i .  S t a r e  
d z i e j e !  J e s z c z e  m o i  n i e b o s z c z y k  o j c i e c ,  d r w n o ,  b a r d z o  d e w -  
n o  t e m u  m i  j ą  o p o w i a d a ł .  C h c ę ,  / .eb y śc ie  w i e d z i e l i ,  j a c y  m v ,  
P o l a c y ,  j e s t e ś m y .  C h c ę ,  b y  w a s  n i e  z d z i w i ł o  c z a s e m  m o j e  p o -  
s t ę n o w a n i e . . .

„ C o  o n  c h c e  p r z e z  t o  p o w i e d z i e ć ” ?  —  z a s t a n a w i a ć  siń 
G o o d

—  . . . C z a s y  b v ? y  c i ę ż k i e .  N a w a ł a  t u r e , c k a  w i s i a ł a  n a d  E u ­
r o p ą ,  j a k  m i e c z  D a m o k l e s a ,  . z d a w a ł o  s i ę ,  z e  n i c  n i e  o d w r ó ­
c i  n a d c h o d z ą c e g o  n i e s z c z ę ś c i a .

„ W  t y m  c z a s i e ,  n a  w y ż y n i e  I r a n u ,  p o d  R a z w i n e m .  r o z b i ł y  
n a m i o t y  p o s e l s t w a  w ł a d c ó w  e u r o p e j s k i c h  d o  J e g o  C e s a r s k i e j  
M o ś c i  s z a c h a  P e r s j i ,  s ł a w n e g o  i n i e z a p o m n i a n e g o  w o j o w n i k a  
S z a c h - A b b a s a .  N i e z l i c z o n a  l o s ć  n a m io t ó w - ,  t ł u m y  s z w e n d a j ą -  
c y c h  s i ę  s ł u g ,  m i e s z a n i n a  j ę z y k ó w ,  c h a - a k t e r ó w  i t e p ó w  —  
w s z y s t k o  to  u c z y n F o  z  p u s t y n n e j  w y ż y n y  r u c h l i w e  i b o g a t e  
m i a s t e c z k o .
• , „ S z a c h  o b i e c a ł  n i e d ł u g o  s i e  z j a w i ć ,  w i ę c  t y m r z a s p m  z a b j r  
j a n o  c z a s  i  n u d y ,  j a k  k t o  m ó g ł .  b a w i ą c  s i ę  n a  z a i m p r o w i z o ­
w a n y c h  t u r n i e j a c h ,  j e ż d ż ą c  n a  p o l o w a n i a ,  ł u b  z g o ł a  Dasac 
b r z u c h y  n a  w s p a n i a ł y c h  u c z t a c h  i  p i j a ó s l v  a c h .

(c .  i .  n .)


